Protokół Nr 4/11
posiedzenia Komisji  Inwestycji i Budżetu

odbytego dnia 16 maja 2011 roku

Posiedzenie Komisji Inwestycji i Budżetu odbywało się w Urzędzie Gminy Kobylin-Borzymy przy ulicy Głównej 11, w pokoju Nr 19 pod przewodnictwem Pana Dariusza Mościckiego – Przewodniczącego Komisji. Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 900, a zakończyło  o godz. 1150.

W posiedzeniu Komisji udział wzięli:

1. Mościcki Dariusz – Przewodniczący Komisji,

2. Kropiewnicki Paweł s. Kazimierza – członek Komisji,

3. Kropiewnicki Paweł s. Adama– członek Komisji,
4. Jaroszewski Jerzy Grzegorz – członek Komisji.

Ponadto w posiedzeniu Komisji uczestniczył:

1. Wójt Gminy – Wojciech Mojkowski

2. Skarbnik – Helena Sikorska
3. Przewodniczący Rady – Bagiński Zbigniew
4. Dyrektor Zespołu Szkół w Kobylinie-Borzymach – Jan Kierzkowski

Porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku dziennego.

3.  Analiza potrzeb Gminy z zakresu zadań inwestycyjnych.

4. Wolne wnioski.

5. Zamknięcie posiedzenia.

Przebieg posiedzenia:

Do punktu 1:


Obrady Komisji Inwestycji i Budżetu otworzył Przewodniczący Komisji – Dariusz Mościcki.

 Do punktu 2:


Porządek obrad przedstawiony przez Przewodniczącego, został zaakceptowany przez członków Komisji w głosowaniu jawnym.

Do punktu 3:


Przy tym punkcie Wójt rozpoczął dyskusję od tematu dot. naszych szkól. Wójt szczegółowo omówił przekazane przez dyrektorów  arkusze organizacyjne szkół na rok szkolny 2011/2012. Wójt przedstawił zaproponowane przez dyrektorów podziały grup w nauczaniu języka. Dodał, że szkoły wyszła propozycja, aby podzielić klasy na słabszą  i lepszą znajomość języka.
Radny Mościcki stwierdził, iż w pewnym stopniu będzie to jakby „segregacja” uczniów na słabszych i lepszych.

Przewodniczący Rady stwierdził, iż przy takim podziale nauczyciele mogliby więcej czasu poświęcić  uczniom mającym kłopoty z nauką.

Radny Kropiewnicki Paweł s. Kazimierza dodał, iż wszystko zależy od nauczyciela, który wie kto jest słabszy i komu ile poświęcić czasu.

Radny Mościcki dodał, iż jest to głównie kwestia dyrektora i kwestia pieniędzy.

Kontynuując temat Wójt poinformował, iż w Szkole Podstawowej 
w Stypułkach-Święchach wychodzi dużo nadgodzin, co wynika z małej liczby nauczycieli. W małych szkołach są duże nadgodziny. W Zespole Szkół w Kobylinie nauczyciele mają głównie po 18 godzin lekcyjnych, natomiast w Szkole w Stypułkach tych godzin wychodzi ponad 20 do 27 i na tę szkołę  podobnie jak we Wnorach-Kużelach nie otrzymujemy tyle subwencji aby opłacić nauczycieli w klasach 1-6, natomiast Szkoła w Kobylinie praktycznie utrzyma klasy 1-6 i 1-3 ( gimnazjum ) z otrzymanych subwencji. W Zespole 
w Kobylinie przy dużej liczbie uczniów w danym roczniku są dwie klasy 

( oddziały) przy malej liczbie 1 klasa  w chwili obecnej jest też mało uczniów w młodszych rocznikach stąd pojedyncze klasy i praktycznie brak nadgodzin. W małych szkołach niezależnie od liczby uczniów nie da się zmniejszyć liczby oddziałów  poniżej 4 czy 5 i stąd dużo nadgodzin przy małej liczbie nauczycieli.  
Radny Mościcki dodał, iż to wszystko zależy od liczby uczniów.
Odnośnie godzin przedmiotowych Wójt wyjaśnił, iż są one różnie rozkładane, zdarza się , że nawet na kilka lat. Dany materiał może być omówiony w różnych semestrach o czym decyduje dyrektor.

Następnie Wójt poinformował, że złożył wniosek na dofinansowanie otwarcia przedszkola w Zespole Szkół w Kobylinie-Borzymach. Procedura związana z oceną i rozstrzygnięciem jest dość długa. Rozstrzygnięcie nastąpi może dopiero w sierpniu. W chwili obecnej robimy projekty na wnętrze przedszkola. Bez względu na to, czy dostaniemy dofinansowanie, czy też nie to i tak zrobimy sale na parterze dla małych dzieci, gdyż warto małym dzieciakom to wykonać. Mamy już zrobioną mapę do celów projektowych i projektant ma przygotować projekty techniczne. Wszystko musi być wykonane zgodnie z przepisami. Wstępnie są plany, aby  na dole przerobić  korytarz, łazienkę i dwie sale, oraz świetlicę. Musimy jeszcze przystosować miejsce na stołówkę, lub punkt do wydawania posiłków. Jeżeli chodzi o stołówkę, to ma ona swoje ścisłe wymogi. Żeby dostosować salę pod stołówkę, to też trzeba wykonać różne dostosowania. Prawdopodobnie zlokalizowana byłaby ona w sali, która służy obecnie jako sala lekcyjna – tam gdzie odbywają się wybory.
Wójt pokazał członkom Komisji koncepcję stołówki na projekcie. Wójt dodał, że jeżeli planowane pomieszczenie będzie za małe, wówczas trzeba będzie wziąć pod uwagę koncepcję zagrodzenia tarasu. Być może potrzebne będą dwa wejścia. Trzeba zrobić tak projekty, aby wszystko było już tak jak ma być.
Wójt dodał, iż jest propozycja, aby zrobić projekt na całość przeróbek, a ile zrobimy, to się okaże. Wykonując remont musimy robić tak, aby wszystko było dostosowane dla najmłodszych.
Dyrektor Zespołu Szkół dodał, iż mógłby przenieść 1 – 2 klasy na parter, tak aby małe dzieci mogły być razem.

Wójt pokazał Komisji projekt przedszkola i stołówki w całości. Radni w tym momencie rozpoczęli dyskusję nad projektem, zakładając różne koncepcje.

Wójt wyjaśnił, że jak dostaniemy pozwolenie, to możemy robić nawet 10 lat. Wszystko zależy jak wyjdzie z kosztorysów, jak również jak przejdzie wniosek na termomodernizację. Cały pierwotnie złożony przez Stowarzyszenie Gmin Górnej Narwii  wniosek  opiewa na kwotę ok. 20 mln zł, kwota dofinansowania przy około 45% dofinansowaniu wyniesie 9 mln zł. Niestety, ale nie wszystkie koszty podlegają dofinansowaniu jak np. wykonanie rynien, odgromienia itp. Dotąd wniosek był na liście rezerwowej, ale będzie przeniesiony do listy podstawowej. Jeżeli zostaniemy zakwalifikowani, to i tak będzie to jeszcze długa procedura, m.in. potrzebny jest nowy audyt energetyczny, i opracowanie na nowo projektów – jeśli zamierzamy dorobić dodatkowe wejście i ew. stołówkę.. Na chwilę obecną jest szansa, że wniosek na termomodernizację przejdzie i zakwalifikuje się do dofinansowania. 
Wójt stwierdził, iż na obecny rok postaramy się przerobić klasy, łazienkę 
z korytarzem i wyjściem.

Dyrektor Zespołu Szkół dodał, iż był w Powiatowym Inspektoracie Sanitarnym 
i dopytał o wszystkie problemowe kwestie.

Następnie Wójt przedstawił członkom Komisji przygotowane przez Panią projektant projekty klas w środku. Wójt kolejno omówił przedstawione poszczególne koncepcje i propozycje. Radni zgłaszali swoje uwagi i propozycje do omawianych projektów.
Radny Mościcki zapytał, czy będzie szkoła po tych przeróbkach dostosowana do potrzeb osób niepełnosprawnych?

Wójt wyjaśnił, iż wszystko będzie przerabiane dla małych dzieciaków i będzie małe, stąd też będzie również dostosowane dla osób niepełnosprawnych. Osoba niepełnosprawna bez problemu będzie mogła wjechać wózkiem do szkoły.

Radny Mościcki zapytał, czy farby, które będą użyte do malowania wnętrz muszą posiadać specjalny certyfikat?

Wójt wyjaśnił, iż muszą być dostosowane do pomieszczeń. Kolejno Wójt omówił wszystkie koncepcje i roboty budowlane, które należy wykonać 
w trakcie remontu. Poruszył również problem poddasza, które ze względu na usytuowanie kominów raczej nie może być zaadoptowane.

Dyrektor dodał, że mogłyby tam się mieścić sale nieedukacyjne jak np. Biblioteka, ale o tym możemy tylko pomarzyć.

Do punktu 4: 

Przy tym punkcie Wójt poruszył kolejno następujące sprawy:
1/ otrzymaliśmy pismo z Policji informujące o likwidacji etatów. Na naszym Powiecie zostanie ograniczonych 6 etatów. Jest również propozycja, aby o 1 etat zmniejszyć zatrudnienie na Posterunku w Sokołach lub zlikwidować ten Posterunek, a policjantów przenieść do Komendy w Wysokiem Mazowieckiem. W swoim piśmie Komendant Policji proponuje, aby samorządy dofinansowały utrzymanie posterunków. Takie zobowiązanie byłoby na 10 lat. Zasady dofinansowania przedstawił Wójt. Pod uwagę brana byłaby liczba mieszkańców.
Radny Kropiewnicki Paweł s. Kazimierza dodał, iż pod uwagę mogłaby być brana również liczba wypadków na terenie Gminy.

Wójt dodał, iż ze względu, że jesteśmy najodleglejszą gminą od Komendy, to w zamian za przeniesienie posterunku do Wys. Maz. byłaby zwiększona u nas liczba patroli.
2/ Wpłynęła do nas oferta od Pana Leszka Zugaj dotycząca napisania pracy pt. „samorządowe i Administracyjne dzieje Gminy”. Wójt przypomniał, iż już wcześniej Pan Zugaj napisał dla nas historię Gminy Kobylin-Borzymy. Proponowana praca liczyłaby 30 – 40 stron, cena za całość pracy to 1000 zł.

Radni stwierdzili, iż jest to dosyć droga propozycja biorąc pod uwagę liczbę stron.
3/ Wójt przedstawił wydatki jakie czekają nasz budżet:

- budowa placu zabaw w Kobylinie-Latkach – koszt ponad 110 tys. zł.

Ogłoszony przetarg został nie rozstrzygnięty. Zmieniliśmy teraz trochę projekt, aby obniżyć kosztorys, w którym były pewne nieścisłości. W nowym projekcie zmniejszyliśmy sporo polbruku, ale nie wiemy, czy zmieścimy się w projekcie. Wójt zaproponował, aby zwiększyć o 20 tys. zł. środki przeznaczone na realizację zadania. Wójt poinformował, iz złożył do Urzędu Marszałkowskiego wniosek o przedłużenie terminu wykonania inwestycji i uwzględnienie zmian.   
- utylizacja azbestu – złożyliśmy wniosek, który został pozytywnie rozpatrzony. Otrzymaliśmy informację o akceptacji, trzeba było tylko zmniejszyć wielkość azbestu ze względu na ograniczone środki. Przyznane dostaliśmy ok. 75 tys. zł. dofinansowania, w budżecie mamy zarezerwowanych na ten cel 40 tys. zł. Teraz trzeba ogłosić przetarg i do 15 października złożyć wniosek do WFOŚiGW. Po rozstrzygniętym przetargu należy podpisać umowę z wykonawcą i na podstawie umowy WFOŚiGW przyznaje pieniądze. Najpierw jednak musimy wyłożyć swoje środki.
- przebudowa drogi powiatowej na terenie naszej Gminy – zwróciłem się do Starosty z prośbą o podanie dokładnej kwoty, jaką mamy zapłacić przy dofinansowaniu remontu drogi. Będzie ona w granicach uchwały intencyjnej, jeszcze szczegółowej  kwoty Starostwo nie przesłało. Zawsze ceny szły niżej, 
w tym roku poszło w granicach cen kosztorysowych. W tym roku zapłaciliśmy 200 tys. dla Powiatu za prace z ubiegłego roku, w budżecie pozostało 300 tys. na dofinansowanie, dla Starostwa, zaś do remontowanej obecnie drogi musimy zabezpieczyć jeszcze około 200,00 tys. zł których nie mamy w budżecie. Jeżeli dojdą roboty dodatkowe, to wówczas dofinansowanie jest na zasadach pół na pół. Na hydrofornię mamy 700 tys. zł. 
i ewentualnie z tego zadania moglibyśmy przesunąć środki.
W dochodach mamy zapisane 240 tys. zł. ze sprzedaży budynku wraz z placem po byłej Szkole w Pszczółczynie. Jest już wydane zarządzenie w sprawie wykazu nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży, które wraz z informacją o sprzedaży zostało zamieszczone na stronie internetowej Urzędu Gminy, tablicy ogłoszeń, w prasie oraz w sołectwie w Pszczółczynie. W terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia informacji, osoby, którym przysługuje prawo pierwokupu mogą ubiegać się pierwszeństwo nabycia nieruchomości. Przetarg wraz z procedurą przetargową trochę potrwa. Przetarg zostanie ogłoszony na przełomie lipca i sierpnia.
Radny Kropiewnicki Paweł s. Kazimierza zapytał, kto ustalił taka wycenę?

Wójt odpowiedział, że rzeczoznawca.

Pani Skarbnik dodała, iż pod uwagę musimy wziąć jeszcze bieżące wydatki szkoły. Subwencji średnio na miesiąc wychodzi 216 tys. zł., a szkoły biorą 
w sumie 270 tys. zł.

Wójt wyjaśnił, iż te koszty szkół wynikają z godzin w omawianych arkuszach organizacyjnych. Kwota subwencji wystarcza na płace i pochodne dla nauczycieli, a resztę musi dokładać gmina.

Pani Skarbnik poinformowała ponadto, iż zarządzeniem Wójta wprowadziliśmy zmiany w budżecie polegające na wprowadzeniu dotacji od Wojewody na stypendia szkolne. Na najbliższej sesji znów będziemy wprowadzać zmiany w naszym budżecie dot. głównie przeniesień ze środków przeznaczonych na hydrofornię w Stypułkach-Święchach, gdyż nie ma szans, że inwestycja przejdzie w tym roku.

4/ Do Urzędu Gminy wpłynął wniosek od mieszkańców Kierzk w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej położonej 
w miejscowości Kierzki oznaczonej jako działka drogowa. Przedstawiając na mapie Wójt wskazał o jakie chodzi działki oraz omówił całą procedurę jaka ciągnęła się od początku przebudowy drogi. Odbyliśmy kilka spotkań z mieszkańcami, którzy nie zgadzali się na zamiany działek. Mieszkańcy chcieli odszkodowania za przejęte działki, a Pani która złożyła wniosek chciała zamiany działek. W końcu skorzystaliśmy ze specustawy drogowej. Na jednym z kolejnych spotkań wieś zgodziła się na zamianę za odszkodowanie, a Pani Dąbrowska zgodziła się pod warunkiem, że za zajęty grunt wraz z współwłaścicielami uzyskają odszkodowanie w postaci części działki drogi gminnej na obszarze siedliska, która to rozdziela ich dwie działki siedliskowe. Chcąc wtedy wykonać drogę skorzystaliśmy ze specustawy drogowej na mocy której przejęto wymagane działki i wypłacono odszkodowanie.

Kolejno głos zabrał Przewodniczący Rady – Pan Zbigniew Bagiński i zaproponował przesunięcie środków w budżecie celem przebudowy drogi we Wnorach Starych (Waniewek).

Członkowie Komisji zapytali czy w ogóle są środki i jest z czego przesunąć?

Wójt wyjaśnił, iż w naszym budżecie mamy 800 tys. zł. przeznaczonych na drogi, z tego musieliśmy przesunąć 400 tys. zł. na oświatę. Na ten rok mieliśmy zaplanowane do przebudowy dwie drogi: w Kobylinie-Kruszewo i we Wnorach Starych (Waniewek). Kosztorys na drogę we Wnorach opiewa na kwotę ponad 500 tys. zł, natomiast na drogę w Kobylinie-Kruszewo na kwotę 250 tys. zl.
Pani Skarbnik dodała, iż w budżecie na inwestycje drogowe pozostało nam 406 tys. zł.

Wójt stwierdził, iż z taką kwotą nie ma co rozpoczynać inwestycji we Wnorach Starych ze względu na ograniczone środki finansowe. Z tego względu ogłosiliśmy przetarg na przebudowę drogi w Kobylinie-Kruszewo, gdyż to jest pewne, że się wyrobimy z pieniędzmi.
Wójt dodał, iż o przebudowę swojej drogi dochodzą również koloniści z Piszczat-Kończan. Na przebudowę tej drogi został złożony już 2 lata temu do Urzędu Marszałkowskiego wniosek o dofinansowanie. Mamy na ten cel zabezpieczone 100 tys. zł.
Odnośnie drogi we Wnorach Starych to, aby przystępować do przebudowy należałoby się mieć przynajmniej 450 tys. zł.. Zobaczymy jak pójdzie przetarg na drogę w Kobylinie-Kruszewo i jaka tam będzie oszczędność i ile nam zostanie. Cena zależy od zainteresowania wykonaniem przebudowy.

Wójt zaproponował, aby poczekać z inwestycjami do końca sierpnia, kiedy będzie sprawozdanie z wykonania budżetu za I półrocze i będzie wiadomo, gdzie i jakie mamy oszczędności.


Członkowie Komisji poruszyli również problem drogi wojewódzkiej Jeżewo – Sokoły, która jest mocno zniszczona i powyłamywana, szczególnie na odcinku w miejscowości Kropiewnica-Racibory, stwarzając niebezpieczeństwo kierowcom.

Wójt zaproponował, aby w przyszłym roku dołożyć pewną część środków dla województwa, aby przynajmniej odcinek pomiędzy skrzyżowaniem Gajki Racibory mógł zostać zmodernizowany.

Radny Mościcki zapytał, czy Gmina planuje zakup zamiatarki?

Wójt odpowiedział, iż z tym będzie problem. Najgorzej będzie utrzymać sprzęt we właściwym stanie przez osoby korzystające ze sprzętu. 
Do punktu 5: 


Ze względu na wyczerpanie się porządku dziennego obrad Przewodniczący Komisji Inwestycji i Budżetu dziękując wszystkim za przybycie, zamknął posiedzenie Komisji Inwestycji i Budżetu.
Na tym protokół zakończono.

                                                  Przewodniczący Komisji

                                                 Dariusz Mościcki
Protokolant

Monika Wiśniewska

Kobylin-Borzymy, dnia 16.05.2011 r.
